
Narodowy Związek Robotniczy.

ROBOTNICY POLSCY!

, Ostatnie rozporządzenie władz okupacyjnych
o „przymusie pracy" wywołało w szerokich masach

robotniczych zaniepokojenie i ogromne wzburzenie.
Stosowanie zaś tego rozporządzenia na prowincyi
gdzie władze przemocą wywożą robotników do Nie­
miec, nie dawszy im możności nawet porozumienia
się z rodzinami, oraz na wsi,, skąd nocą zabierają
ojców i nieraz jedynych żywicieli rodzin, — wska­
zuje na niesłychane metody postępowania z lu­
dnością polską, stanowi jakby świadome pasmo na­
dużyć i gwałtów, mających na celu sprowokować
znękaną i wygłodniałą ludność do rozpaczliwych
aktów samoobrony.

Niema dość słów protestu i oburzenia na to

nieby wałe traktowanie zrujnowanej długotrwałą woj­
ną ludności robotniczej! Tylko najbardziej wyuzda­
ne bezprawia dzikich hord kozackich w czasach

najsroższego ucisku rosyjskiego mogą iść z tem w

porównanie!
Ale nie o mocne słowa nam tu chodzi 1 nie

o dalsze podsycanie słusznego rozgoryczenia. Sy-
tuacya jest bardzo poważna i w niczem jej nie po­
lepszą nieodpowiedzialne odezwy esdeckich i lewi­
cowych demagogów. Wbrew ich niepoczytalnemu
krzykactwu stwierdzić musimy, że uratować lud

polski od śmierci głodowej może dzisiaj tylko r z ą d

niepodległego państwa Polskiego. On

jedynie pełnią władzy wyposażony* liczą­
cy się z interesami ludu pracującego może położyć
kres niszczycielskiej gospodarce władz okupacyj­
nych, rujnującej nasze życie gospodarcze, starać

się o wskrzeszenie przemysłu, zorganizować na

wielką skalę publiczne roboty w kraju, wykorzystać
celowo zasoby i środki, jakiemi naród rozporządza.

Wszystkie inne półśrodki w miarę przedłuża­
nia się wojny zwiększają tylko ogrom nędzy i po­
wszechnego wygłodzenia. Robotnik polski nie po­
trzebuje zresztą jałmużny, jeno pracy, pozwalającej
mu i jego rodzinie przetrwać ten ciężki okres.

Klasa robotnicza polska świadoma, że tylko
we własnym, niepodległym, demokratycznym pań­
stwie może osiągnąć polepszenie swej doli, nie da

się w najcięższych nawet chwilach zwieść marni-

, dłami międzynarodowych frazesów.

Dopóki nie zdobędziemy (niepodległego
państwa Polskiego, opartego o własny
silny rząd i własną armję — zawsze nas

gnać będą na wschód, czy na zachód, zawsze nam

gwałt zadawać będzie czy nahajka kozacka, czy
twarda pięść pruska!

Precz z niewolą na polskiej ziemi!

Precz z wszelkim bezprawiem!
Niech żyje Niepodległa Polska Ludowa!

ZARZĄD GŁÓWNY

Narodowego Związku Robotniczego.

iWarszawą, październik 1916 r.
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